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Od tłumacza.
T łum aczenie polskie broszurki jednego z najbardzie 

znanych ekonom istów  w spółczesnych J) p rzeznaczone jest 
p rzedew szystk im  do użytku kolegów  i koleżanek, studentów  
w ydziału  nauk  praw nych i społecznych; rozm ow y ko leżeń ­
skie i w spólna p raca  sem inaryjna u jaw niały nam  nieraz po ­
trzebę podobnej propedeutyki ekonom ji społecznej. W iel­
ka  frekw encja na w ykładach  z dziedziny ekonom ji i w se- 
m inarjum  ekonom icznym  w ykazuje duże zainteresow anie się 
tą  dziedziną w iedzy i chęć rzetelnej pracy  w  tym  kierunku. 
W ielu, zw łaszcza w pierw szych sem estrach, odczuw a w stu- 
djach brak kom peten tnego drogow skazu. Z  tego też w zględu 
stało się od pew nego czasu na  uniw ersytetach zagranicznych 
zw yczajem , że na  początku roku akadem ickiego w ybitniejsi 
profesorow ie w ygłaszają odczyty na  tem at, jak n a leży  s tu - 
djow ać dany  dział w iedzy. W  odczytach tych m ów ią
o przedm iocie i zakresie odnośnej nauki, podstaw ow ych zag a­
dnieniach, poruszanych przez nią, stosunku jej do innych 
działów  w iedzy, najw ybitniejszych jej p rzedstaw icielach  oraz 
najw ażniejszych naukach pom ocniczych; dają też zazw yczaj 
w skazów ki co do p lanu  studjów, bibljografji przedm iotu d la

*) L u jo  B r e n t a n o :  W ie  s tu d ie rt m an  N ationaloeconom ie? V erlag  
von  E rn st R e in h a rd t in M unchen , 1912. «
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4 OD TŁUMACZA.

początkujących i t. p  N iniejsza broszurka zaw iera w łaśnie 
taki odczyt.

Sądzim y, iż z czasem  odczyty podobne w ejdą w  zw yczaj 
i na  naszej wskrzeszonej wszechnicy. N arazie zaś w ydanie 
broszurki Brentano w tłum aczeniu polskim  zapełn i m oże 
choć w  części istniejącą w tym  w zględzie lukę.
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Panowie Studenci! 0
Kilku m oich kolegów  m ówiło tu  już na tem at, jak należy  

studjow ać działy  w iedzy, przez nich reprezentow ane. Do 
m nie zw róciliście sią z życzeniem , abym  m ów ił o tym, jak n a­
leży studjow ać ekonom ję społeczną.

Czyniąc zadość życzeniu Panów , w ygłaszam  ten  odczyt. 
W ychodzę z tegoż założenia, co i moi szanow ni koledzy: nie 
przypuszczam , aby szło Panom  o w skazów ki, jak należy się 
uczyć, aby zdać egzam in z ekonom ji społecznej. N a tak  po ­
staw ione py tan ie m iałbym  niew iele do pow iedzenia: należy  
piln ie  uczęszczać n a  odnośne w ykłady, przysw oić sobie ich 
treść i trzym ać m yśli n a  w odzy podczas egzam inu. Lecz na­
w et w ów czas, gdy się już um ie tyle, aby m óc zdać św ietnie 
każdy egzam in, posiada się za ledw ie fundam enta, na których 
podstaw ie m ożna dopiero przystąp ić do sam odzielnych stu- 
djów  z dziedziny życia gospodarczego, a sądzę, iż o takie 
w łaśn ie  sam odzielne badan ia  chodzi szanow nym  Panom .

Jak należy  prow adzić takie studja?
1. N ależy sobie przede w szystkiem  zdać dokładnie spra-

*) O d czy t ten , zo rgan izow any  p rzez  «Fre ie  S tu d en ten sch aft» , [rep rezen ­
ta c ję  s tu d e n tó w , nie n a leżąc y ch  do  t. zw . „B u rsch en sc h a ften " , —  p rzyp . tł.]  b y ł 
w y g ło sz o n y  w  M onach ium , w  sem estrze  z im ow ym  1910/11.
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6  JAK NALEŻY STUDJOWAĆ EKONOMJĘ SPOŁECZNĄ.

wę z tego, co jest w łaściw ie przedm iotem  ekonom ji społecz­
nej. A  więc, nie jest, np„ jej zadaniem  udzielanie w skazów ek, 
jak należy  postępow ać, aby stać się bogatym , Z e  jednak  po ­
gląd taki jest m ożliwym , w skazuje ty tu ł książki niejakiego 
p an a  von P rittw itz’a z roku 1840: „Ekonom ja społeczna czyli 
sztuka w zbogacenia s ię“, a fakt, opow iedziany mi przez A d o l­
fa W agnera, potw ierdza, jak pogląd  ten jest rozpow szechnio­
ny. G dy A dolf W agner, jako m łody docent, rozpoczął w y­
k łady w A kadem ji H andlow ej w  W iedniu, podszedł do niego 
po  pierw szym  w ykładzie jakiś m łody słuchacz i poprosił o d a ­
nie m u owej specjalnej recepty  n a  zbogacenie się. Z e  pojęcia 
takie i dziś jeszcze w egetują w um ysłach, a naw et ujaw niają 
się z coraz w iększą mocą, św iadczą o tym  gw ałtow ne zarzuty, 
podnoszone ostatnio przez pew ne koła przedsiębiorców , za­
rów no przem ysłow ców  jak agrarjuszy, przeciw ko niem ieckim  
profesorom  ekonom ji społecznej, poniew aż głoszone przez 
nich poglądy nie zaw sze są zgodne z pryw atno-gospodarcze- 
mi interesam i tych kół. W brew  tym  m niem aniom  sztuka 
w zbogacania się nie jest jednak  przedm iotem  ekonom ji spo­
łecznej, lecz ekonom iki gospodarstw a pryw atnego. Kto chce 
posiąść arkana tej sztuki, w inien się pośw ięcić jednej z gałęzi 
produkcji, zaznajom ić się z jej stroną techniczną, poznać w a­
runki zbytu d la  w ytw arzanego  produktu, nabyć w iadom ości 
z dziedziny handlu , bankow ości, giełdy. Z  tem i p rzedm io ta­
mi m ożna się zaznajom ić w wyższych szkołach technicznych 
i handlow ych. Z resztą, w iadom ości tam  udzielane nie tylko 
prow adzą do bogactw a, lecz posiadanie ich jest rów nież n ie­
zbędnym  d la  każdego uzdolnionego ekonom isty.

Lecz choć w ażną jest rzeczą zaznajom ić się z m echani­
zm em  gospodarstw  pryw atnych, to jednak  gospodarstw  tych 
nie m ożna identyfikow ać z gospodarstw am i całego narodu. 
In teresa  gospodarcze poszczególnych ugrupow ań w narodzie są
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jaK  NALEŻY STUDJOWAĆ EKONOMJĘ SPOŁECZNĄ. 7

często sobie w ręcz sprzeczne, że w spom nim y tu tylko o p rze­
ciw ieństw ie in teresów  rolników  i przem ysłow ców , obu tych 
grup i kupców , pracodaw ców  i robotników , nie m ów iąc już
o częstej p rzeciw staw ności interesów  producentów  i konsum en­
tów. P rzedm iotem  ekonom ji politycznej nie m oże być przeto 
badan ie gospodarstw  poszczególnych grup, lecz gospodarka 
narodu w  całej rozciągłości jego struktury; a w ięc nie ta  czy 
inna gałąź przem ysłu, lecz całokształt w szystkich tych dzie­
dzin produkcji, k tóre, zależnie od każdorazow ego stopnia 
rozw oju gospodarczego, są n iezbędne d la  osiągnięcia naj­
w iększego dobrobytu  d la  całego narodu; przyczym , m ówiąc
o gospodarce „narodu", nie m am y na m yśli przeciw staw iania 
tej gospodarki gospodarce k las „rządzących", albow iem  i te 
k lasy  stanow ią część sk ładow ą narodu, którego gospodarstw o 
jest p rzedm iotem  rozw ażań ekonom ji społecznej, oraz, jako 
przedstaw iciele  intensyw nego postępu, pełn ią  jedną z naj­
w ażniejszych funkcji w  rozwoju gospodarstw a narodow ego. 
Nie zm ienia to jednak  faktu, że ekonom ja społeczna musi po ­
św ięcać szczególną uw agę działalności gospodarczej szerokich 
kół ludow ych, stanow iących przecież olbrzym ią większość 
narodu. Jest co p raw da rysem  charakterystycznym  w szystkich 
narodów , stojących n a  w ysokim  stopniu  rozwoju, iż stanow ią 
one całość, sk ładającą się z nierów nych części; te  części, po ­
dobnie jak członki organizm u ludzkiego, uzupełniają się w za­
jem nie i, działając harm onijnie *), stw arzają  jednostkę wyższe-

1) Z ag ad n ien ie , czy  sp o łe czeń stw o  je s t organ izm em , znalaz ło  w  lite ra tu ­
rze  soc jo log icznej, jak  w iad o m o , sp rzeczn e  o d pow iedzi; Sprzeczność ta  u w aru n ­
k o w a n a  je s t p rzed ew szy stk im  fak tem , że w c h o d z ą  tu  w  grę zasad n iczo  sob ie  
różn e  in te re sa  sp o łe czn e . P rzeciw n icy  po g ląd u , rep rezen to w an eg o  tu  p rzez  Bren- 
tan o , tw ie rd zą , iż w  o b ecn y m  o kresie  rozw oju  dzie jo w eg o , „sp o łeczeń stw o  jes t 
n ie  sp ó jn y m  i harm o n ijn y m  organ izm em , ro zw ija jącym  się w  sp o só b  ew o lu cy j­
n y , lecz  c a ło śc ią  an tag o n is ty czn y ch  częśc i sk ła d o w y c h , dok o n y w u jący ch  ro z­
w o ju  za  p o śred n ic tw em  w a lk i" .—  (P rzy p . tł.).
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8  JAK NALEŻY STUDJOWAĆ EKONOMJĘ SPOŁECZNĄ

go typu, w  której i najniższe części w  pełni rozw inąć się mogą, 
jak gdyby w  w arunkach  zupełnej równości; jednakże gdy­
by gospodarstw a tych, którzy na leżą  do szerokich kół ludno­
ści, nie daw ały  im m ożliwości pełnego rozw oju indyw idualne­
go, to tym  sam ym  naruszoną zostałaby  harm onja całości, po ­
trzebna d la  jej pom yślnego rozwoju, a niedom aganie w arstw  
ludow ych w yw ołałoby upadek  całego narodu.

2. B o g a c t w o  w i ę c  n a r o d u ,  j a k o  c a ł o ś c i ,  n i e  
z a ś  b o g a c t w o  p o s z c z e g ó l n y c h  o s ó b ,  s t a n o w i  
p r z e d m i o t  e k o n o m j i  s p o ł e c z n e j .  To, com  pow ie­
dział o potrzebie specjalnego uw zględniania gospodarstw  sze­
rokich w arstw  ludow ych, określa także i k ą t w idzenia, pod ja­
kim  ekonom ja społeczna rozw aża kw estję bogactw a narodu. 
Bo choć istnieje specja lna gałąź w iedzy, której p rzedm iotem  
jest zagadnien ie bogactw a, to jednak  nie trak tu je  ona nagro­
m adzan ia bogactw , jako celu sam ego w  sobie. Raczej uznaje 
ona, iż rów nież w  stosunku do narodów  obow iązuje znana d e ­
w iza P la to n a  (P raw a IX, 10): „Bogactwo w inno służyć rozw o­
jowi ciała, a  ciało rozw ojow i ducha". Musi ona przeto  zw ra­
cać szczególną uw agę na  społeczne skutki tych dróg i środków, 
za których pom ocą pow staje bogactw o narodu. W  pew nych 
w arunkach m oże się naw et okazać, iż ten lub inny sposób po ­
w iększania bogactw a jest mniej korzystny d la  narodu, niż jego 
pozostaw anie na  niższym  poziom ie zam ożności. Badanie 
i ustalan ie  podobnych ubocznych skutków  społecznych nie 
zm ienia jednak w  niczym  istoty rzeczy, że p o d s t a w o w y m  
z a d a n i e m  e k o n o m j i  s p o ł e c z n e j  j e s t  u s t a l a ­
n i e  w a r u n k ó w ,  s p r z y j a j ą c y c h  m o ż l i w i e  n a j ­
w i ę k s z e m u  p o m n a ż a n i u  z a s o b u  b o g a c t w  
n a r o d u ;  uczy nas bow iem  historja, że rozkw it i upadek  
gospodarczy poszczególnych narodów  m iały zaw sze decy­
dujące znaczenie d la  ich m oralnego i duchow ego rozwoju
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JAK NALEŻY STUDJOWAĆ EKONOMJĘ SPOŁECZNĄ. 9

oraz d la  potęgi ich politycznego stanow iska w  szeregu innych 
narodów .

3. Jednakże i tym  jeszcze nie w yczerpałem  w szystkiego, 
co o przedm iocie ekonom ji społecznej pow iedzieć należy. Nie 
tylko w ięc nie jest ona um iejętnością, w skazującą poszczegól­
nym  j e d n o s t k o m  drogę do zbogacenia się, lecz nie udziela 
ona rów nież n a r o d o m  podobnych w skazów ek, a w  każdym  
razie nie czyni tego bezpośrednio. W ogóle ekonom ja społeczna 
nie chce być um iejętnością stosow aną, lecz nauką, to znaczy nie 
daje  ona żadnych przepisów , co czynić należy. J e j  p r z e d ­
m i o t e m  j e s t  n i e  d z i a ł a n i e ,  j a k o  t a k i e ,  l e c z  p o ­
z n a w a n i e ,  i n i e  t o,  c o  b y ć  p o w i n n o ,  l e c z  t o,  c o  
j e s t ,  o r a z  w y k a z y w a n i e  z w i ą z k u  p r z y c z y n o ­
w e g o  m i ę d z y  z j a w i s k a m i .  O czyw iście, że z danych 
ekonom ji w ynikają rów nież i w skazania d la  działaczy. A le 
w yprow adzanie tych w skazań  nie należy  już do dziedziny sa ­
mej nauki. Pozostaw ia ona to pow ołanym  do działan ia  po li­
tykom . W iadom ości, k tóre daje ekonom ja o zw iązku p rzy­
czynow ym  zjaw isk gospodarczych, zużytkow ują oni, aby 
chw ycić się tego lub  innego sposobu działania, — zależnie od 
celu, do którego dążą. Spełn ia  w ięc tu  ekonom ja zadanie 
podobne jak m echanika, k tó ra nie przepisuje budow niczem u, 
co m a budow ać, lecz w skazuje m u jedynie przyczynow e 
zw iązki, k tóre m usi uw zględnić, aby m óc w znieść p ro jek tow a­
ną  budow lę. Ekonom ja społeczna daje w ięc działaczom  jedy­
nie m ożność w yrobienia sobie sądu  o skutkach, k tóre ich 
działa lność za sobą pociągnie, zaś ich krytykom  m ożność w y­
dan ia  oceny celow ości ich poczynań.

Kto w ięc zam ierza pośw ięcić się studjom  z dziedziny eko­
nom ji społecznej, pow inien sobie przedew szystkiem  uśw iado­
mić, że w  nauce tej nie chodzi o daw anie p o s z c z e g ó l ­
n y m  o s o b n i k o m  w skazów ek, jak dojść do bogactw a,
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10  JAK NALEŻY STUDJOWAĆ EKONOMJĘ SPOŁECZNĄ.

tudzież, że ekonom ja nie m a za  zadanie daw an ia  p r z e p i ­
s ó w ,  lecz dąży jedynie do poznan ia tego, co jest, oraz do 
ustalen ia  przyczynow ego zw iązku m iędzy zjaw iskam i

Przystępując do studjów  nad  życiem  gospodarczym  n a­
rodu, m usim y w ięc przedew szystkim  spełnić to w ym aganie, 
które każda dziedzina w iedzy staw ia  badaczow i: u w o l n i ć  
s i ę  z p o d  w ł a d z y  p o j ę ć  o t y m ,  c o  b y ć  p o ­
w i n n o ,  — pojęć, które pow stają  n a  podłożu subjektyw nych 
życzeń i uprzedzeń, w yw ołanych czy to pryw atno-gospodar- 
czem i interesam i, czy też przynależnością  do danej religji, 
narodow ości, partji. A lbow iem  w szelkie uprzednie p rzesą­
dzanie tego, co być powinno, jest p rzeszkodą d la  obserw acyi 
i poznaw ania zjawisk.

4. Badacze zjaw isk życia gospodarczego nie zaw sze 
czynili zadość tym  w ym aganiom . Jak w iedza w ogóle, tak 
i zastanaw ianie się nad  zjaw iskam i życia gospodarczego p o ­
częło się nie z dążenia do poznania tego, co jest, lecz z po ­
trzeby zdobycia w skazów ek d la  praktycznej działalności. 
D opóki zaś zainteresow anie się filozofów spraw am i ziem skie- 
mi ześrodkow yw ało się na  pytaniu, o ile ta  lub inna działalność 
gospodarcza odpow iada przykazaniom  etyki, i, później, o ile 
m oże ona drogę do n ieba ułatw ić lub utrudnić, dopó ty  przy 
badaniu  zjaw isk życia gospodarczego chodziło s ta le  tylko
o to, co być powinno, i to z punktu  w idzenia obcego istocie 
tych zjawisk- D opiero M a c h i a v e 1 1 i uw olnił nauki po li­
tyczne z pod w ładzy  p rzykazań  etyki. S tosow any przez niego 
system , badania nie tego, co ludzie czynić pow inni, aby stać się 
pod w zględem  m oralnym  doskonałem i, lecz tego, co czynią 
oni w  rzeczywistości, przyjął się rów nież przy badaniach 
zjaw isk życia gospodarczego. M erkantylizm  nie był niczym  
innym , jak m achiavellizm em  w  dziedzinie gospodarczej. 
P rzez to uw olniono się jednak  tylko od zw yczaju rozpatryw a­
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JAK NALEŻY STUDJOWAĆ EKONOMJĘ SPOŁECZNĄ. II

nia zjaw isk życia gospodarczego z punktu  w idzenia norm  
etycznych, sam o zaś pojm ow anie ekonom ji, jako nauki o tym, 
co być pow inno, u trzym ało  się i nadal. Był to w ięc tylko 
inny kąt w idzenia, pod jakim  patrzano  na to, co być powinno. 
P unktem  w yjścia d la  m erkantylistów  było w praw dzie badanie 
przyczyn gospodarczego rozkw itu tego lub innego narodu; 
jednak  za najw ażniejsze sw e zadanie poczytyw ali oni udziela­
nie w skazów ek co do sposobów  działania, jakich chw ytać się 
należy, aby w prow adzić naród na drogę pom yślnego rozwoju 
gospodarczego. Polityka, jaka pow stała  w  prak tyce na  tle 
tych w skazań, pop iera ła  w ew nątrz państw a in teresa gospo­
darcze tych ugrupow ań społecznych, k tóre ze w zględów  poli­
tycznych chciano sobie pozyskać, a szkodziła interesom  ugru­
pow ań  pozostałych, w  w ystąp ien iach  zaś na  zew nątrz w zoro­
w ała się na  postępow aniu  ow ego handlarza, który zysk d la  
siebie w idzi jedynie w  krzyw dzie odbiorcy.

5. G dy w ięc przeciw  takiem u pojm ow aniu rzeczy w ypo­
w iedziała się pow stała  na podłożu ideologji p raw a natury  k la ­
syczna szkoła ekonom ji społecznej, to było to i pod w zględem  
naukow ym  w ielkim  krokiem  naprzód. P rzeciw staw iając się 
dow olnym  zarządzeniom  m erkantylizm u, udow adniała  ona, 
że najw ięcej pożytku przynosi to, co odpow iada niekrępow a- 
nem u przez państw o natu ra lnem u biegow i życia. W skazania 
jej co do tego, co być powinno, ograniczyły się przeto do żą ­
dań  zan iechania w szelkich zarządzeń, w ykoszlaw iających ów 
n atu ra ln y  rozwój, i pozostaw iania pozatym  tem u, co jest, zu­
pełnej sw obody całkow itego rozwoju. T ym  sam ym  przesu­
nięto punk t ciężkości studjów  ekonom icznych ku badaniu  
tego, co jest, i w chodzących tu  w grę przyczyn. T ak ie  pojm o­
w anie przedm iotu  badań  ekonom icznych utrw ałiło  się odtąd 
w  nauce, choć p rak tyka polityki ekonom icznej porzuciła 
z czasem  system  nieham ow ania rozwoju ekonom icznego i po ­
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12 JAK NALEŻY STUDJOWAĆ EKONOMJĘ SPOŁECZNĄ.

w róciła do system u oddziaływ ania na  życie gospodarcze 
i bieg jego.

6. Co spow odow ało ten  zw rot w  polityce ekonom icznej?
O dpow iedź n a  to py tan ie  prow adzi nas do dalszej 

kw estji, k tórą należy  uw zględnić, p rzystępując do b ad an ia  zja­
w isk życia gospodarczego.

Ekonom iści szkoły k lasycznej zbudow ali ów zgodny 
z praw em  natury  system  ekonom ji społecznej, w ychodząc 
z m ylnego założenia, że o życiu gospodarczym  stanow ią wy" 
łącznie ludzie, oraz że ludzie w szystkich krajów  i epok, naro ­
dów  i k las są sobie równi. Z ałożen ie  to było w ynikiem  ich 
stanow iska, nie uw zględniającego przyrodzonych w arunków  
otoczenia, kształtujących różnorodnie życie gospodarcze po ­
szczególnych narodów . Poniew aż, z w yjątkiem  ziemi, czyn­
niki przyrodzone nie były przedm iotem  stosunków  w ym ien­
nych, przeto klasycy uw ażali je za dobra w olne, dane  cz ło ­
w iekow i bezpłatn ie do dyspozycji, i, jako takie, ignorow ali 
w  badaniach. W łasność była w  ich oczach bezsporną i w iecz­
ną kategorją ekonom iczną, a w olność i rów ność ludzi założe­
niem, będącym  punktem  wyjścia d la  b adań  ekonom icznych. 
Nie uw zględniali w ięc oni zupełnie różnorodności geograficz­
nych i historycznych uw arunkow ań życia gospodarczego. Je­
dynym  celem  ludzi, gospodarujących w tym  jakoby w szędzie 
jednakow ym  świecie, m iało być, w edług nich, dążenie  do m o­
żliw ie zupełnego zaspokojenia po trzeb  za  pom ocą m ożliw ie 
jak  najm niejszych wysiłków. Ekonom ja społeczna s ta ła  się 
w ięc w ich ręku n a u k ą  o w i e l k o ś c i a c h  w d z i e d z i ­
n i e  g o s p o d a r c z e j ,  w  której to nauce dokonyw a się c ią­
głego porów nyw ania m iędzy pożądanym  dobrem  a  kosztam i, 
ponoszonem i w celu jego uzyskania. D la nauki o gospodar­
stw ie społecznym  było to zdobyczą trw ałą.

M ianowicie: jakkolw iek założenia k lasyków  ekonom ji
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były  n iedostatecznem i d la  poznania istoty życia gospodarcze­
go, o czym  zresztą jeszcze będę mówił, to jednak  pojm ow anie 
przez nich ekonom ji, jako nauki o w ielkościach w  dziedzinie 
gospodarczej, w ysunęło  na  p lan  pierw szy decydujące o d a­
nym  zagadnieniu  m om enta. A lbow iem  bez w zględu na całą 
m ożliw ą różnorodność podstaw ow ych w arunków , w śród k tó ­
rych rozw ija się życie gospodarcze, zaw sze ku zaspokojeniu 
nieskończoności po trzeb  będziem y rozporządzali tylko ogra­
n iczoną ilością środków . R zecz jasna w obec tego, że su­
m a dobrobytu, osiąganego przez naród, uw arunkow yw a się 
tym , iż n a  żadną ze sw ych potrzeb nie zużyją ludzie nic p o ­
nad  to, co jest n iezbędnym  d la  jej zaspokojenia i odpow iada 
zadow oleniu, osiąganem u tą  drogą. W e w szelkich w ięc w a­
runkach w ym aga gospodarcza działalność ciągłego rozw ażania, 
czy n ak ład  wysiłku, konieczny d la  zaspokojenia danej po trze­
by, odpow iada osiąganem u zadow oleniu  oraz znaczeniu tej po­
trzeby  w porów naniu  z pozostałem i potrzebam i. Jest rzeczą 
p rzeto  zrozum iałą, że w zw iązku z tym  podstaw ow ym  założe­
niem  w ujm ow aniu przez k lasyków  ekonom ji społecznej zjaw isk 
życia gospodarczego pow stał k ierunek  m a t e m a t y c z n y ,  
reprezen tow any  przez niektórych ekonom istów  późniejszego 
okresu, oraz że, zacząw szy od połow y X IX  w ieku, zostaje 
dokonane w  zw iązku z p racam i G  o s s e n’a p s y c h o l o ­
g i c z n e  p o g ł ę b i e n i e  teorji w artości dóbr gospodar­
czych.

K to chce ująć przejaw y życia gospodarczego w  sposób 
naukow y, m usi przeto  i dziś jeszcze odw oływ ać się do w yw o­
dów  szkoły klasycznej. Pojm ow anie ekonom ji społecznej ja ­
ko nauk i o w ielkościach utrzym ało się naw et w obec w yników  
badań  późniejszych, k tóre uzupełniły  i zm odyfikow ały w yw o­
dy szkoły klasycznej. A  w łaśnie dzięki jednostronności, z ja­
ką  ekonom iści klasycy w yprow adzali w szelkie konsekw encje
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14 JAK NALEŻY STUDJOWAĆ EKONOMJĘ SPOŁECZNA.

z takiego pojm ow ania ekonom ji, nadają  się ich w yw ody sp e­
cjalnie do tego, aby w ykazać dobitnie studjącem u, co jest n a ­
czelnym  w arunkiem  w szelkich b adań  w  dziedzinie życia go­
spodarczego. W arunkiem  tym  jest stałe uprzytam nianie so­
bie, że przyrost bogactw a narodow ego zależnym  jest od osią­
gnięcia m ożliw ie najw iększych przew yżek ponad  koszta. Po- 
zatym , kto chce móc oceniać trafnie zjaw iska życia gospodar­
czego, pow inien zabrać się do pow ażnych studjów  p s y c h o ­
l o g i c z n y c h .

7. Lecz naw et uw zględniając to w szystko przy studjach 
ekonom icznych, doszlibyśm y zaledw ie do takich tw ierdzeń 
naukow ych, które sp raw dzają się tylko w obec założeń szkoły 
klasycznej, w żadnym  razie nie odpow iadających rzeczyw isto­
ści. Ekonom  ja zaś jest par excellence nauką, badającą życie 
r z e c z y w i s t e .  W iedza ekonom iczna, której tw ierdzenia 
spraw dzają  się jedynie przy przyjęciu założeń niezgodnych 
z rzeczywistością, m oże oczywiście w zbudzać duże zaintereso­
w anie, podobnie jak odgadyw anie zagadek, gra w  szachy, albo 
jakikolw iek jeu d'esprit, ale nauce, badającej życie faktyczne, 
staw iam y inne w ym agania. T ak a  nauka nie m oże przecież 
niezgodność sw ych tw ierdzeń  z rzeczyw istością uspraw ie­
dliw iać tym, że nie dąży  w cale do tego uzgodnienia, 
lecz zadaw ala  się, gdy jej tw ierdzenia spraw dzają się choć­
by tylko w obec założeń, uznanych przez nią sam ą za  n iedo­
stateczne.

8. Przedew szystkim , nie odpow iada rzeczyw istości 
tw ierdzenie, że w yłącznie człow iek w pływ a na ukształtow anie 
się życia gospodarczego. P r z e c i w n i e ,  n a  ż y c i e  t o  
w y w i e r a j ą  w p ł y w  d u ż y  p r z y r o d z o n e  w a ­
r u n k i  o t o c z e n i a ,  w ś r ó d  k t ó r y c h  c z ł o ­
w i e k  g o s p o d a r u j e .  T e  zaś w arunki nie są bynaj­
mniej jednakow e d la  w szystkich narodów , nie m ogą przeto
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być przyjm ow ane przy  badan iach  naukow ych za dobra w olne, 
które, jako dane przez naturę, m ogłyby zaw ażyć jednakow o na 
życiu gospodarczym  poszczególnych narodów . U różnych n a ­
rodów  są one w ielce różne. W yw ierało to potężny w pływ  
na pow staw anie ku ltury  gospodarczej i tem po jej rozwoju 
u różnych narodów , a w pływ  ten jest tym  w iększym , im niż­
szym  jest poziom  ku ltu ralny  danego narodu. P rzytym  w arun­
ki przyrody są nie tylko u różnych narodów  różne, lecz naw et 
u jednego i tego sam ego narodu  nie w szystkie z nich są zaw ­
sze jednakow e. N iektóre z nich, jak, naprzykład, w arunki kli­
m atyczne, pod legają  w ielkim  perjodycznym  zm ianom , które 
n aw et na  najw yższym  szczeblu kultury  w yw ierają jeszcze 
w pływ  duży. W  badan iach  ekonom icznych nie w olno przeo- 
czać tych różnic. Badacz m usi przeto uczynić rów nież p rzed ­
m iotem  sw ych studjów  dziedzinę przyrodzonych w arunków  
otoczenia, na tle których rozw ija się życie gospodarcze po ­
szczególnych krajów , i ustalić, o ile w arunki te w pływ ają na 
życie gospodarcze. N ależy tedy  dołączyć g e o g r a f  j ę  
i k l i m a t o l o g j ę  do rzędu nauk pom ocniczych ekonom ji 
społecznej.

9. Jakkolw iek oddziaływ anie w arunków  przyrody m a 
zaw sze w ielkie znaczenie, to jednak  w pływ  ich daje się 
w  sw ych skutkach częściowo przynajm niej zneutralizow ać. 
Człow iekow i przychodzi tu z pom ocą postęp  cywilizacji. C y­
w ilizacja po lega n a  opanow aniu  przyrody przez człow ieka, 
osiąganem u dzięki rozw ojow i jego uśw iadom ienia oraz przy 
pom ocy środków , dzięki uśw iadom ieniu zdobyw anych, czyli, 
inaczej m ów iąc, dzięki rozwojow i techniki. T echnika, a prze- 
dew szystk im  m echanika i chem ja, jest tym  w ielkim  rew olu­
cjonistą w  rozw oju życia gospodarczego, który obala w ładców , 
od setek  la t panujących, a na  ich m iejsce w znosi to, co było 
do tąd  najniepozorniejszym  i najbardziej pogardzanym . P o­
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ciąga to za sobą zm ianę całej struktury  gospodarczej, a w raz 
z n ią i ustroju społecznego, i n aw et uśw ięcone stu letn im  p o ­
siadaniem  przyw ileje b ledną w  obliczu postępu techniki. P e ­
w ien zasób w iadom ości z dziedziny f i z y k i  i c h e m j i  m a 
przeto  jak najw iększe znaczenie d la  ekonom isty. Podobnie 
jak w przeszłości zastosow anie w yników  tych nauk  stanow iło
0 rozwoju życia gospodarczego, tak  m a to m iejsce rów nież
1 obecnie, a także i w przyszłości będzie czynnikiem  decy­
dującym .

10. Rozwój techniki oddziaływ a tą  drogą rów nież n a  
u s t r ó j  s p o ł e c z n y ,  w  którego ram ach  rozgryw a się życie 
gospodarcze, Było fa ta lnym  błędem  ze strony  ekonom istów  
szkoły klasycznej, że uw ażali oni w ł a s n o ś ć  za coś, co jako 
d ane  nam  przez naturę, w cześniejszym  jest od norm  p raw a  po ­
zytyw nego oraz od instytucji państw a, i że w ychodzili oni z za ­
łożenia, jakoby wszyscy ludzie byli w olni. W łasność p ryw atną 
stw orzyło dopiero praw o pozytyw ne. T reść  tego pojęcia była 
w  różnych okresach czasu w ielce różną. P odobnie jednak  
jak  jest ono dopiero w ynikiem  rozw oju gospodarczego i zm ie­
niało treść sw ą w raz z postępem  tego rozwoju, tak  też za ­
rów no zakres, jak  i uznanie, jakie ono każdorazow o osiągało, 
w yw ierały ze swej strony w pływ  decydujący na  życie gospo­
darcze. T o  sam o dotyczy w o l n o ś c i  o s o b i s t e j ,  a w ięc 
w  szczególności i stanow iska robotnika w  życiu gospodarczym . 
Był on  niegdyś niew olnym , z postępem  zaś rozw oju gospo­
darczego uzyskał w olność. S tosow nie do obow iązujących 
dziś przepisów  praw nych nie m a przeto robotnik żadnego in ­
nego zobow iązania do pracy prócz tego, k tóre w ziął n a  siebie 
w  drodze w olnego najm u, i narzucanie m u dalej idących 
zobow iązań, jak tego chce E h r e n b e r g  i inni, byłoby 
rów noznacznym  z obaleniem  podstaw  praw nych dzisiejszego 
ustroju. Punktem  w yjścia d la  „ścisłych" b adań  ekonom icz­
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nych, to znaczy takich, k tóre m ają za  przedm iot życie rzeczy­
w iste i chcą dojść do  zgodnych z nim  rezultatów , musi być 
przeto przedew szystk im  p r a w o ,  n o r m u j ą c e  n a s z e  
ż y c i e  g o s p o d a r c z e .  Stosuje się to nie tylko do 
przepisów  p raw a  pryw atnego, lecz rów nież do postanow ień 
p raw a publicznego, gdyż zarów no ustrój polityczny danego 
kraju, jak i obow iązującej w  nim rozporządzenia p raw a adm i­
nistracyjnego, oraz uznaw ane przezeń  każdorazow o przepisy 
p raw a m iędzynarodow ego w yw ierają daleko  sięgający w pływ  
na życie gospodarcze. N iem a przeto  nic m ylniejszego nad 
tw ierdzenie T  u r g o t ’a, że ekonom ista pow inien w  rozu­
m ow aniach sw ych wychodzić z założenia, jakoby państw o 
w cale nie istniało, albo nad  pokrew ne żądanie B o h  m —B a- 
w e r k ’a, aby jako punkt w yjścia d la  badań  ekonom icznych 
brać nie człow ieka, jako członka społeczeństw a, lecz jako izo­
low aną od tegoż jednostkę. G ospodarujący człow iek nie 
zm ierza przecież do sw ego celu poza obrębem  społeczeństw a, 
lecz w łaśnie w  ram ach tego społeczeństw a, norm ow anego 
przez określony ustrój praw ny. Stosow nie do tego w m iarę 
rozw oju organizacji społecznej s tają  się przedm iotem  jego po" 
trzeb nie tylko dobra, pożądane przez niego d la  sw ych w łaści­
wości fizycznych, lecz rów nież praw a, dozw alające m u korzy­
stać z tych dóbr. Posiadanie dóbr oraz korzystanie z nich bez 
sankcji praw nej m ogłoby w praw dzie narazie zaspokoić fizycz­
ne po trzeby  danego człow ieka, doprow adziłoby go jednak do 
konfliktu z ustrojem  społecznym , co pociągnęłoby znów  za 
sobą skutki wręcz sprzeczne z odczuw aną przezeń potrzebą 
w olności. M usim y przeto  w ym agać od badacza gospodarstw a 
społecznego, aby przysw oił sobie niezbędne w iadom ości 
z dziedziny p r a w a  p r y w a t n e g o  i p u b l i c z n e -  
g o, obow iązujących w  kraju, którego życie gospodarcze zam ie­
rza on studjow ać. N ieznajom ość bow iem  historji p raw a oraz
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praw a obowiązującego, zarów no pryw atnego, jak p aństw ow e­
go, uniem ożliw ia poznanie życia gospodarczego.

11. W idzim y więc, że w arunki, w śród których gospoda­
ruje człow iek, nie są jednak  tak  proste, jak to przypuszczali 
ekonom iści szkoły klasycznej, tw ierdząc, iż o życiu gospodar­
czym  stanow i w yłącznie działalność kierujących się w idokam i 
w łasnej korzyści ludzi. W skutek  różnorodności podstaw o­
wych w arunków , zarów no przyrodzonych, jak technicznych
i praw nych, nietylko podlegający ich oddziaływ aniu  m echa­
nizm  życia gospodarczego staje się n ad er skom plikow anym , 
lecz pod ich w pływ em  także m otyw y działalności gospodaru­
jącego człow ieka p rzestają być tak  proste, za jakie poczyty­
w ała  je ekonom ja klasyczna. Nie chcę tu zastanaw iać się 
nad  kwestją, o ile w łaściw ości rasy  w yw ierają  w pływ  na d zia­
łalność gospodarczą człow ieka, dotychczas bowiem  nie zostało 
jeszcze w yśw ietlone, w jakim  stopniu  sam e one są  w ytw orem  
różnorodnych geograficznych i historycznych czynników  p o d ­
staw ow ych. Z  całą jednak  pew nością nie odpow iada rzeczy­
wistości tw ierdzenie, jakoby człow iek w e w szystkich stosun­
kach gospodarczych k ierow ał się w yłącznie dążeniem  do jak- 
najw iększego zysku osobistego, bez w zględu na te czy inne 
warunki klim atyczne, ten czy inny stan  techniki, a także ustrój 
społeczny oraz praw ny. A  i sam o to dążenie nie u jaw nia się 
zaw sze i w szędzie w yłącznie w pogoni za najw iększym  zy­
skiem  pieniężnym . Nie m ożna w ięc poprzestać tylko na stu- 
djach psychologicznych, jeśli chce się poznać człow ieka w jego 
działalności gospodarczej. N ależy równiież badać, jakim  jest 
Jego postępow anie na  najróżnorodniejszych szczeblach rozw o­
ju społecznego oraz w  ram ach przynależności do tej czy innej 
k lasy  społecznej. T em  się zajm uje pow stająca obecnie n au ­
ka — s o c j o l o g j a .

12. W reszcie, jakkolw iek rozwój techniki jesr tym  w iel­

http://rcin.org.pl



JAK NALEŻY STUDJOWAĆ EKONOMJĘ SPOŁECZNĄ. 19

kim  rew olucjonistą, k tóry  przekształca życie gospodarcze oraz 
norm ujące je praw o, a naw et w yw iera w pływ  na m otyw y p o ­
stępow ania i na  działalność człow ieka, to jednak nie jest on 
ostateczną przyczyną, w yw ołującą w szystkie te zm iany. T e  
chnika jest tylko w ykonaw czynią w skazań  gospodarującego 
człow ieka, te  zaś za leżą  od tego, w  jakich w arunkach  ze s ta ­
now iska gospodarczego najbardziej się op łaca ten lub inny te ­
chniczny proces w ytw órczości, ta  lub inna techniczna organi­
zacja gospodarstw a. T o  zagadnienie sk ierow yw a nas ku dzie­
dzinie e k o n o m i k i  g o s p o d a r s t w a  p r y w a t n e g o .  
N a początku odczytu przestrzegałem  P anów  przed m ieszaniem  
pojęć: ekonom ja społeczna i ekonom ika gospodarstw a p ry ­
w atnego. W tedy  jednak już podkreślałem , jak  w ażnem i d la  
studjów  ekonom icznych są  w iadom ości z zakresu  gospodar­
stw a pryw atnego. Jest rzeczą jaknajbardziej pożądaną, a n a­
w et do pew nego stopnia nieodzow ną, abyście Panow ie poznali 
technikę now oczesnego gospodarstw a rolnego oraz now ocze­
snych przedsiębiorstw  handlow ych i przem ysłow ych. Z a z n a ­
jom icie się Panow ie tą  drogą z w arunkam i, norm ującem i w y­
sokość kosztów  produkcji, a w ięc decydującem i o jednym  
z czynników , od których są zależne osiągnięte zwyżki. A le 
jeszcze w ażniejszą jest rzeczą, abyście poznali w arunki, decy­
dujące o tym, czy opłacą się koszta, jakie pociąga za sobą ten 
lub inny proces techniczny, ta  lub inna techniczna organizacja 
gospodarstw a. Chodzi m i tu  o w a r u n k i  z b y t u .  Pod 
tym  zaś w zględem  m iarodajnym  jest, czy w ytw arza się jedynie 
d la  zaspokojenia w łasnych potrzeb, czy też na  zbyt, oraz jak 
zorganizow anym  jest rynek, dla którego się w ytw arza. T u  
dopiero  w idzim y, jak w ażną jest d la  studjów  ekonom icznych 
znajom ość n a u k  h a n d l o w y c h ,  przedew szystkim  zaś 
b u c h a ł  t e r j i .  G dy w ięc bezskutecznem i okazały  się po ­
dejm ow ane od w ielu la t s taran ia w ydziału nauk państw ow ych
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i ekonom icznych U niw ersytetu  M onachijskiego o utw orzenie 
przy nim  kated ry  buchalterji, cieszyć się należy, że w  now oza- 
łożonej W yższej Szkole H andlow ej nareszcie i studenci n asze­
go uniw ersytetu  będą m ieli m ożność zaznajom ienia się z nie- 
odzow nem i d la  ekonom isty n a u k a m i  h a n d l o w e m i ,  
a w  szczególności z buchalterją i uk ładaniem  bilansów .

13. K to chce zostać dobrym  ekonom istą, w inien w ięc 
zaznajom ić się z m echaniką życia gospodarczego nie ty lko na 
podstaw ie dzieł ekonom istów  szkoły klasycznej, w edług  k tó ­
rych o życiu tym  m iało stanow ić w yłącznie dążenie ludzi do 
osiągnięcia jaknajw iększych zysków , lecz m usi on prócz tego 
nabyć w iadom ości z dziedziny psychologji, geografji i klim ato- 
logji, fizyki i chemji, praw a, socjologji oraz nauk  handlow ych. 
Jest to w ynikiem  skom plikow ania m echanizm u życia gospo­
darczego. Poniew aż zaś o życiu tym  decyduje n ie  ty lko dzia­
łalność dążącego do najw iększych korzyści człow ieka, lecz
i sam a działalność ludzi ze swej strony pod lega w pływ ow i 
okoliczności, w śród których się odbyw a, przeto  znajom ość 
tych w spółw arunkujących życie gospodarcze przyczyn staje 
się konieczną, jeśli chcem y, aby w yniki naszych studjów  rze ­
czyw iście odpow iadały  stosunkom , zachodzącym  w  życiu go­
spodarczym . T ym  się też tłom aczy stanow isko ekonom ji sp o ­
łecznej w hierarchji nauk. O p i e r a  s i ę  o n a  n a  w y n i ­
k a c h  b a d a ń  t y c h  g a ł ę z i  w i e d z y ,  k t ó r y c h  p r z e .  
d m i o t  s t a n o w i ą  b a r d z i e j  p r o s t e  z j a w i s k a  
ż y c i a .

14. Skom plikow aniem  m echanizm u życia gospodarcze­
go, oraz tym , że nie jest ono w yłącznie w ytw orem  dzia ła jące­
go poniekąd  w  próżni egoizm u gospodarczego, lecz rów nież 
licznych innych konkretnych uw arunkow ań, k tóre ze swej 
tsrony w pływ ają w  najróżnorodniejszy sposób n a  działalność 
człow ieka,—tłóm aczy się rów nież m e t o d a ,  jaką studjujący
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zjaw iska gospodarstw a społecznego stosow ać w inien, jeśli 
chce dojść do tw ierdzeń, odzw ierciadlających stosunki, fak ty­
cznie zachodzące w życiu gospodarczym . M etoda badania, 
s tosow ana przez ekonom istów  szkoły klasycznej, w ynikała 
z ich zasadniczego stanow iska, nie uw zględniającego żadnego 
z w zm iankow anych konkretnych w arunków  życia gospodar­
czego. System  ekonom ji społecznej budow ali oni drogą d e ­
dukcji z zasady  gospodarności, k tó ra  brzm iała: „Dąż drogą 
m ożliw ie najm niejszych w ysiłków  do m ożliw ie najzupełniej­
szego zaspokojenia potrzeb", i nie brali zupełnie w  rachubę, 
że o w ynikających stąd  w nioskach decydują liczne w pływ y
i często je zm ieniają. M ów iłem  już o tym , że m etoda ta  nie 
m ogła być dostateczną d la  osiągnięcia naukow ych tw ierdzeń, 
odpow iadających  stosunkom  rzeczyw istości. A lbow iem  po­
znanie rzeczyw istości w ym aga oczywiście uw zględnienia po ­
zostałych oddziaływ ujących czynników . Nie d a  się jednak 
zgóry określić, w  jakim  stopniu  czynniki te działa ją  w k aż­
dym  poszczególnym  w ypadku, ani też a priori ustalić siły ich 
w pływ u. Badając poszczególne zjaw iska gospodarcze, nie je ­
steśm y przeto  w  stanie w ypow iedzieć się a priori w yczerpują­
co o ich przyczynach. P rzyczyny te  nie są nam  d priori znane, 
w iem y co najw yżej o w yw ołanych  przez nie skutkach. T ylko
o d z i e d z i n i e  h a n d l u  d a  się pow iedzieć, że w  po ­
rów naniu  z egoizm em  gospodarczym  w szystkie pozostałe 
w spółdziałające czynniki są bez znaczenia; d latego  też w  tej 
dziedzinie d e d u k c j a ,  w yprow adzana z zasady  egoizm u 
gospodarczego, jest w skazaną m etodą b ad an ia  naukow ego. 
Przeciw nie, badając w szystkie pozostałe dziedziny życia go­
spodarczego, należy  koniecznie pam iętać o tym , że droga do 
w szelkiego poznan ia  prow adzi od w iadom ych ku n iew iado­
m ym , a nie odw rotnie. Poniew aż w  tym  w ypadku w iadom e- 
mi są skutki, n iew iadom em i zaś przyczyny, przeto p r z y  b a ­
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d a n i u  p o z o s t a ł y c h  d z i e d z i n  ż y c i a  g o s p o ­
d a r c z e g o  należy  się posługiw ać m etodą i n d u k c j i .  
T rzeb a  w ięc przedew szystkim  ustalić te zjaw iska gospodarcze, 
których przyczyny chcem y zbadać, stw ierdzić następnie, jakie 
fakty poprzedziły  te  zjaw iska, zbadać w  jakim  stopniu  o ddzia­
ła ł każdy  z faktów  poprzedzających na następujący, i dojść tą 
drogą do ustalen ia  zw iązków  przyczynow ych.

15. A le  tu  w łaśnie nap o ty k a  badacz gospodarstw a spo­
łecznego t r u d n o ś c i  s p e c j a l n e ,  jakich nie znajduje 
w  żadnej innej dziedzinie badań  indukcyjnych. W  każdej bo­
w iem  innej dziedzinie w iedzy badacz m a m ożność bezpośre­
dniej obserw acji tych faktów , z których chce w ysnuć wnioski. 
W  w ielu  z tych dziedzin jest on naw et w  stanie robić dośw iad­
czenia w celu ustalen ia  zw iązków  przyczynow ych m iędzy zja­
w iskam i. A le  naw et w tedy, gdy uczynić tego nie jest on w  s ta ­
nie, jak, naprzykład, w  dziedzinie badań  z zakresu astronom ji, 
m eteorologji i geologji, i gdy m usi przeto zadow olnić się re je­
strow aniem  zjaw isk tak, jak one w łaśnie w ystępują, nie p róbu­
jąc naw et w yw oływ ać ich dow olnie, w pływ ać na częstość ich 
w ystępow ania albo zm ieniać w arunki, w śród których w ystępu­
ją,—naw et w tedy  d an ą  m u jest jeszcze m ożność bezpośredniej 
obserw acji tych zjawisk, za pom ocą w łasnych zm ysłów. Ba­
daczow i zaś gospodarstw a społecznego nadarza  się tak a  spo­
sobność tylko w  nader rzadkich w ypadkach. W  o l b r z y ­
m i e j  w i ę k s z o ś c i  w y p a d k ó w  m u s i  o n  p o ­
l e g a ć  n a  ś w i a d e c t w i e  o s ó b  t r z e c i c h ,  k t ó ­
r e  o d n o ś n e  f a k t y  b e z p o ś r e d n i o  o b s e r ­
w o w a ł y .  P atrzy  on przeto na  zjaw iska, k tóre w ziął sobie 
za przedm iot badań, jedynie oczym a osób trzecich, a w ięc tylko 
pośrednio; zadanie zaś jego polega na  dokonaniu celow ego w y­
boru w śród św iadectw  tych osób, krytycznym  ich spraw dzeniu  
oraz w ysnuciu z nich wniosków . Skutki takiego postępow ania
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są nader ujem ne. A lbow iem  tym  sposobem  błędy, nieodłącz­
ne od każdej obserw acji naukow ej, a których źródło leży 
w  przyrodzonych w łaściw ościach obserw ującego badacza, po­
w iększają się jeszcze o błędy, poczynione przez osoby trzecie, 
których św iadectw a są z kolei przedm iotem  obserw acji nasze­
go badacza. Przytym , studjujący nauki przyrodnicze jest pod 
tym  w zględem  o ty le  w  lepszym  położeniu, że fakty, na k tó ­
rych podstaw ie w ysnuw a on wnioski, są  zgodne z rzeczyw is­
tością. N ajróżnorodniejsze natom iast przyczyny składają się 
na  niew iarogodność zeznań osób, zaśw iadczających fakty, 
z których korzystać m usi badacz życia gospodarczego.

16. Nie sposób w yliczać tu w szystkich tych przyczyn. 
Nie zaw sze m ają one źródło w złej w oli św iadka. N iejedno­
krotnie w chodzi tu w  grę niezdolność jego do dokładnej obser­
wacji, często zaw odzi go pam ięć, a n ieraz znów  podśw iadom e 
uprzedzenia pow odują go do niezgodnych z rzeczyw istością 
zeznań. Chcę tu  tylko zastanow ić się nad  najczęstszym  źródłem  
w szelkich  om yłek. N a j c z ę ś c i e j  p o w s t a j ą  o n e  
w s k u t e k  t e g o ,  ż e  n a  ś w i a d e c t w a ,  n a k t ó -  
r y c h  p o d s t a w i e  w y s n u w a m y  w n i o s k i ,  
o d d z i a ł y w u j ą  p r y w a t n o  - g o s p o d a r c z e  
i n t e r e s a  o s ó b  z e z n a j ą c y c h .

Z ezn an ia  osób zain teresow anych są d la badacza gospo­
d arstw a społecznego najw ażniejszym , ale zarazem  i najn iebez­
pieczniejszym  źródłem  m aterjałów  do pracy  naukow ej. N aj­
w ażniejszym  — albow iem  osoba zain teresow ana rozporządza 
w yłącznie lub co najm niej w najw iększej m ierze znaczną czę­
ścią m aterjału , n a  którego podstaw ie badacz m a w ysnuć w nio­
ski. N ajniebezpieczniejszym —albow iem  osobie zain teresow a­
nej zależy  jaknajbardziej na  tym, aby przedstaw ić stan  rzeczy 
w  św ietle  d la  siebie najkorzystniejszym . P rzedstaw iając zaś 
tak  fakty, czyni to ona częściowo podśw iadom ie, częściowo
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zaś św iadom ie ucieka się do fałszu, a często k łam ie w sposób, 
w ołający w prost o pom stę do nieba. Jest zatym , z jednej stro ­
ny, św iadectw o osoby zain teresow anej nieodzow nym , z drugiej 
jednak  strony należy  odnosić się ku niem u z najw iększym  n ie­
dow ierzaniem  i z najbezw zględniejszą krytyką. N ajzupełniej 
w ięc nie zasługuje na  przyjęcie system , który, jak p isze profe­
sor E h r e n b e r g  z R ostock’u, m a być zastosow any do za ­
początkow anych pod jego kierow nictw em  badań; a m ianowicie, 
że żadne z nich nie m a być opublikow ane bez uprzedniego 
uzyskania na  to pozw olenia od osób zain teresow anych, na  
których inform acji badan ia  te  są  oparte. W idnieją przecież 
nad  naszym  A uditorium  M axim um , jako przestroga d la  w yk ła­
dających, słowa: „Ne quid falsi audeat, ne quid veri non audeał 
dicere scienłia!"

17. N ajlepszy sposób n a  przezw yciężenie tych trudności 
polega na s y s t e m a t y c z n y m  i n f o r m o w a n i u  s i ę  
u r z e c z o z n a w c ó w  w  c e l u  w y k r y c i a  r z e c z y w i ­
s t e g o  s t a n u  f a k t ó w .  N ależy rozróżniać d w a rodzaje 
zastosow ania tego sposobu. W  jednym  w ypadku  chodzi o u s ta ­
lenie częstości w ystępow ania faktów , których isto ta jest nam  
znaną. Są to poszukiw ania statystyczne. W skazów ek, jak 
przeprow adzać te poszukiw ania, dostarcza s t a t y s t y k a .  
Jest w ięc ona jedną z najw ażniejszych dyscyplin  pom ocniczych 
ekonom ji społecznej. W  drugim  w ypadku  chodzi przedew szyst- 
kim  o ustalen ie  sam ej istoty faktów , uw ażanych  za p rzypusz­
czalne przyczyny zjaw isk gospodarczych. Są to tak  zw ane 
ankiety. A nkiety  takie m ogą być p rzeprow adzane zarów no 
przez poszczególne osoby, jak też przez stow arzyszenia p ry ­
w atne oraz urzędy  publiczne. A nkiety , urządzane przez u rzę­
dy  publiczne, m ogłyby być najlepsze, albow iem  jedynie w ła ­
dze posiadają należy ty  autorytet, aby zm usić rzeczoznaw ców  
do zeznania całej praw dy. N iektóre też z ankiet p rzep row adzo­
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nych przez w ładze publiczne, zw łaszcza angielskie, są w prost 
wzorowe. Jednak  n aw et w  tych w ypadkach, gdy ankiety są 
u rządzane przez w ładze publiczne, m ogą one służyć za m ate- 
rjał naukow y tylko w tedy, gdy odnośne w ładze nie kierow ały 
się przy ich p rzeprow adzan iu  żadnem iinnem i w zględam i, prócz 
jedynie chęcią w yśw ietlen ia  praw dy. N iestety, nie zaw sze 
w ym aganiu  tem u staje się zadość. W ładze publiczne ulegają 
nieraz w pływ om  partji i osób, które sobie nie życzą ujaw nienia 
istotnego stanu  rzeczy. W tedy  ankieta służy raczej do zatuszo­
w ania praw dy, zw łaszcza gdy należy  coś w yśw ietlić, co n iepo­
koi opinję publiczną, a chce się uchronić tych, którzy są pow o­
dem  niepokoju. U rządza się w tedy  ankietę, aby w yw ołać złu­
dzenie, iż coś będzie przedsięw zięte, p rzeprow adza się ją zaś 
w sposób, w ykluczający m ożność w yśw ietlenia praw dy. Są to 
tak  zw ane ankiety uspokajające. W  takich w arunkach  zdarzyć 
się może, że ankiety  pryw atne, pom im o w łaściw ych im z regu­
ły niedokładności, w yw ołanych brakiem  autorytetu  ze strony 
pytającego się, m ogą o w iele prędzej w yśw ietlić rzeczyw isty 
stan  rzeczy, niż ankiety  urzędow e. P osiadam y też w rzeczy­
wistości k ilka przedsiębranych  przez osoby i instytucje p ry ­
w atne ankiet, k tóre m ogą służyć za w zór klasyczny, jak np. 
odnośne p race S chnapper-A rndt’a, ankieta  w spraw ie strejków
i Trade-Societies, p rzeprow adzona w r. 1860 przez N ational 
A ssociation for the Prom otion of Social Science, i kilka 
innych.

N ie sposób om ów ić tu  w szystkiego, co należy  uw zględnić 
przy pracach tego rodzaju, aby m iały one w artość naukow ą. 
M uszę tylko podkreślić jedno, a stosuje się to do w szelkiego 
rodzaju ankiet, a w ięc zarów no do przeprow adzanych  przez 
osoby i stow arzyszenia pryw atne, jak i do przedsiębranych 
przez urzędy publiczne. W obec w ielkiego niebezpieczeństw a, 
grożącego ze strony najw ażniejszych św iadków , to jest osób

http://rcin.org.pl



2 6  JAK NALEŻY STUDJOWAĆ EKONOMJĘ SPOŁECZNĄ.

zainteresow anych, iż zechcą one ukryć rzeczyw isty stan  rzeczy, 
nie m ożna poprzestać na przesłuchaniu  j e d n e j  tylko ze 
stron zainteresow anych; p r z e d s t a w i c i e l e  w s z y s t ­
k i c h  s t r o n ,  w  d a n e j  k w e s t j i  z a i n t e r e s o w a ­
n y c h ,  m u s z ą  b y ć  p r z e s ł u c h a n i ,  i t o  j a k n a j -  
s k r u p u l a t n i e j .  Ilekroć przy  p rzeprow adzaniu  ankiet urzę­
dow ych pozostaw i się do uznania zapytyw anego, czy chce lub 
nie chce odpow iedzieć na  poszczególne z pytań, lub ilekroć 
przy przeprow adzaniu  ankiet p ryw atnych  zapytujący nie oka­
że dość w ytrw ałości i spraw ności, aby drogą bezpośrednią lub 
pośrednią spow odow ać zeznanie zapytyw anego, zaw sze w tedy  
m ożność w ykrycia rzeczyw istego stanu  rzeczy staje się w ą t­
pliw ą, a tym  sam ym  rezu lta t ank ie ty  traci na  w artości pod 
w zględem  naukow ym .

18. U stalenie rzeczyw istego stanu  faktów  nie jest jednak  
ostatnim  etapem  pracy naukow ej. Badacz m usi p rzystąp ić 
teraz do i n t e r p r e t a c j i  u s t a l o n y c h  f a k t ó w .

Jak to jednak poprzednio już wyjaśniłem , zjaw iska życia 
gospodarczego są rzadko w ynikiem  j e d n e j  tylko przyczyny. 
W iększość z tych zjaw isk jest rezu ltatem  w spółdziałan ia  w ielu  
przyczyn. S tąd  ta  złożoność zw iązku przyczynow ego, o której 
poprzednio  m ówiłem . U stalen ie tych różnych przyczyn oraz 
siły w pływ u każdej z nich w ym aga od badacza dużego u p rzed ­
niego w yszkolenia.

19. C z ę s t o  u c z u c i a  b a d a c z a  s t w a r z a j ą  t u  
t r u d n o ś c i  w i ę k s z e  j e s z c z e  o d  t y c h ,  j a k i e  
s p o w o d o w a ć  p o t r a f i  n i e d o s k o n a ł o ś ć  w y ­
s z k o l e n i a  u m y s ł u .  A  nie m am  tu na m yśli w yłącznie 
nam iętności. Ż e  nam iętność w ypacza sąd, jest to banalne 
spostrzeżenie, które, choć pow szechnie znane i p rzez w szyst­
kich uznaw ane, nie mniej jednak uw zględnione być musi. Już 
zw ykłe podniecenie staje się w szak przyczyną fałszyw ej oce­
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ny znaczenia faktów  oraz błędnego obliczenia ich praw dopo­
dobieństw a. Badacz zjaw isk życia gospodarczego m usi oczy­
wiście w ystrzegać się nam iętności i podniecenia-

C hciałbym  tu jednak specjalnie podkreślić, że l u d z i e  
a n a w e t  l u d z i e  w y k s z t a ł c e n i ,  p o w o d u j ą  
s i ę  w  s ą d a c h  o z j a w i s k a c h  ż y c i a  s p o ­
ł e c z n e g o  o w i e l e  w i ę c e j  u c z u c i e m  n i ż  
r o z u m e m .  N ajtrafniejsze dow odzenie nie jest często w s ta ­
nie przekonać, poniew aż fak t dow iedziony przeczy pew nym  
uczuciom . Są uczucia, k tóre w yw ołują stan  psychiczny, unie­
m ożliw iający całkow icie dostęp w szelkim  dowodzeniom , 
choćby naw et dow odzenia te  uzasadniane były nie w iem  jaką 
ilością bezspornych faktów  i były zbudow ane drogą najściślej­
szej dedukcji logicznej. A  w śród uczuć tych w idzim y w iele jak 
najbardziej cennych, bez których w  życiu praktycznym  w cale- 
by obejść się nie m ożna, k tóre jednak poznaw aniu  p raw dy  s ta ­
w iają jaknajw iększe przeszkody, naprzykład, poczucie respektu 
przed  au tory tetem  oraz uczucie lojalności, uczuciapatrjotyczne, 
party jne, klasow e, poczucie w łasnego interesu; nie należy tu 
rów nież zapom inać o niechęci, w yw ołanej poczuciem , że pew ne 
fakty i tezy stają  w  sprzeczności z u lubionem i teorjam i lub 
zam ierzeniam i. I tu taj pow racam  do tego, com na początku 
odczytu w skazyw ał jako naczelne w ym aganie, którem u przy 
studjach ekonom icznych należy  uczynić zadość: w dziedzinie 
badań  naukow ych niem a m iejsca na  uczucia, bez w zględu na 
to, czy uczucia te godne są najw yższego szacunku, jak p ierw sze 
z w ym ienionych pow yżej, czy też w ielce niedoskonałe, jak 
np. poczucie w łasnego interesu. B adanie naukow e zna tylko 
jeden cel: poznanie praw dy. T em u  jedynem u celow i musi 
ono z n ieubłaganą surow ością w szystko inne podporządkow ać: 
w łasne Ja studjującego w raz ze w szystkiem i jego egoistyczne- 
mi uczuciam i i dążeniam i, przekonaniam i, ukochanem i ideam i
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oraz upodobaniam i. D la uczonego nie m oże być nic bardziej 
św iętego nad praw dę. W e w szystko musi on w niknąć. Nie w ol­
no m u cofnąć się przed  zbadaniem  jakiejś spraw y naw et w ów ­
czas, gdyby przedm iot badan ia był m u najbardziej drogi ze 
w zględu na żyw ione przezeń uczucia szacunku, miłości, patrjo- 
tyzm u, lojalności oraz na stanow isko religijne czy też party jne 
badacza. I z całą bezw zględnością m usi on wyznać, co w yka­
zały badania, nie bacząc, czy pociągnie to za sobą korzyść czy 
stratę, pochw ałę czy też naganę. W ym agania, s taw iane ekono­
miście, dotyczą więc niety lko jego in telektu , lecz rów nież i je­
go charakteru.

P anow ie Studenci!
20. W idzicie więc, że, stosow nie do złożoności przyczyn, 

w arunkujących życie gospodarcze, i w ym agania, s taw iane eko­
nom iście, rów nież być m uszą bardzo duże. I to jest w łaśnie 
przyczyną, że w  porów naniu z innem i gałęziam i w iedzy, choć 
później pow stałem i, ekonom ia nie m oże się w ykazać rów nie 
w ielką ilością tw ierdzeń  bezspornych. N iezbędne są  przeto  
wysiłki nadzw yczajne, jeśli nauka o gospodarstw ie społecznym  
m a dorów nać innym  dziedzinom  wiedzy.

21. Chcielibyście, Panow ie, zapew ne, o trzym ać odem nie 
k ilka praktycznych w skazów ek, jak  m a przygotow ać się do 
swego w ielkiego zadania ten, kto chce przyczynić się do n au ­
kow ego poznania życia gospodarczego.

R zeczą jest oczywistą, że przesłuchać m usicie te w ykłady, 
k tóre zajm ują się bezpośrednio życiem  gospodarczym , a w ięc 
historję rozwoju gospodarczego, historję ekonom ji społecznej, 
ekonom ję teoretyczną, ekonom ję prak tyczną ze w szystkim i jej 
działam i, skarbowość, oraz, jako niezbędne um iejętności p o ­
m ocnicze, nauki handlow e i statystykę. W  m yśl m oich p oprzed ­
nich w yw odów  nie w ystarcza to jednak. W iększość osób, 
z pośród przystępujących w Niem czech do studjów  ekonom icz­
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nych, rozpoczyna swój' zaw ód naukow y od studjów  praw nych. 
U znać to należy  za bardzo celow e, poniew aż, jak już m ów i­
łem , życie gospodarcze toczy się w  ram ach społeczeństw a, nor­
m ow anego przez ustrój praw ny, i ustrój ten  oddziaływ a w spo­
sób decydujący na  życie gospodarcze. P rzeto  tym  naw et, 
k tórzy nie m ają zam iaru  zostać praw nikam i, zalecić trzeba 
jaknajbardziej, aby studjow ali historję praw a, p raw o cyw ilne 
oraz publiczne. Badacz życia gospodarczego pow inien poznać 
rów nież psychologiczne podstaw y działalności gospodarczej, 
doradzam  w ięc usilnie przesłuchanie w ykładu psychologji em ­
pirycznej. Z najom ość przyrodniczych podstaw  życia gospo­
darczego, jak już o tym  m ówiłem , jest nie mniej niezbędną, — 
tem u przeto, kto chce, by jego zdolność pojm ow ania zjawisk 
życia gospodarczego dotrzym yw ała kroku rozwojowi tego ży­
cia, polecić trzeba najusilniej przesłuchanie w ykładów  z dzie­
dziny fizyki i chemji. O  tym, jak nieodzow ną jest znajom ość 
buchalterji oraz um iejętność układania bilansów , w spom ina­
łem  już, m ów iąc o naukach  handlow ych. Bardzo jest rów nie 
pożądane, aby ci, co m ają po tem u okazję, postara li się poznać 
praktycznie działa lność w iększego przedsięb iorstw a p ry w a t­
nego.

Szczególnie jednak  chciałbym  polecić Panom  stud ja z dzie - 
dżiny l o g i k i f o r m a l n e j ,  k tóre obecnie, niestety, zupełnie 
nie znajdują uw zględnienia. Słusznym  jest w praw dzie tw ier­
dzenie, że logika form alna sam a przez się nie prow adzi do w y­
krycia p raw d  nowych. A toli sam  tw órca logiki indukcyjnej, 
J o h n  S t u a r M i l l ,  podkreślał, że nic bardziej nie przyczynia 
się do rozw oju spraw ności m yślowej, i nic bardziej nie ułatw ia 
poznania i w ykrycia błędnych w niosków , jak w łaśnie znajo­
m ość logiki form alnej. A  w jakiejż dziedzinie m am y dziś do 
rozw iązania więcej m yśli pełnych sprzeczności, niż w dzie­
dzinie ekonom ji społecznej!
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Przepisy d la  tych, którzy w Bawarji chcą być dopuszczeni 
do pierw szego egzam inu praw niczego, zaw ierają św ietne p o ­
stanow ienie, którego m ocą kandydat m usi wykazać, iż przesłu­
chał osiem  filozoficznych w ykładów , przyczym , zgodnie z mi- 
nisterjalnym  rozporządzeniem , historja rozwoju gospodarczego 
oraz statystyka zostały zaliczone do w ykładów  filozoficznych. 
Co do pozostałych sześciu w ykładów , to student ekonom ji po ­
stąp i celow o, gdy, stosow nie do m ych w yw odów , w ybierze je 
sobie z szeregu tych w ym ienionych dziś Panom  dyscyplin  filo­
zoficznych i przyrodniczych, k tóre badają  konkretne zasadn i­
cze w arunki życia gospodarczego.

T ym  zaś z Panów , k tórzy  m ieliby narzekać na  ogrom  
pracy, jakiej, w m yśl m ych dzisiejszych w yw odów , w ym aga 
się od nich, chcę w skazać na  napis, jaki w idnieje na  naczelnym  
miejscu naszej auli: N il sine maqno vita labore dedit mortalibus.
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